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Szybko I sprawnie przeprowadzimy akcJę inlwlo-om'otową 

ZMP~owcy Z sanockiego POM wzywają 
do współzawodnictwa koło . ZMP w POM Przemyśl 

W sanockim POM odbyło się zebranie młodzieżowe 
~rganlzowane przez koło .ZMP, na którym dokonano 
oceny udziału młodzIeży POM w kampanII wiosenno
siewneJ. Organizacja ZMP sanockiego POM w kampa
nU tej wychowała szereg młodych przodowników pracy 
takich jak Czesław Golemo, który osiągnął przeciętnie 
270 proc. normy, WojCIech Sawlckl 200 proc. normy 
I wielu Innych. Brygada traktorowa Tadeusza Szczudll
ka zdobyła pierwsze mIejsce we współzawodnictwie wy 
konując normę w 133 proc., zaoszczędzając równocze· 
śnie 321 kg paliwa. Brygada ta otrzymała proporzec 
zIotowy ZW, ZMP w Rzeszowie oraz 550 zł nagrody. 

Pod koniec zebrCllnla mło
dzIeż ZM P-owska sanock!-cgo 
POM podjęła z ckazJI 10-12-
ela Polski Ludowej cenne zo 
bowlązan la produkcyjne. 

Zakdczenle obtad XII suli 
Rady Kultury i Sztuki 

Przez Ich realizację pragną 
młodzieżowcy spra'vnle.1 I szy 
bele.! przeprowadzić akcJę żnl 
wno-omłotową. Zetempowcy 
zobowiązali się: 
• Akcję żniwno- omłotową 
Ukończyć na 3 dni przed ter 
m lnem, zaoszcz~za.Jąo przy 
tym 1000 kg paliwa. 

• Mechanicy rejonowi do
konają przeglądu 2 ciągni
ków marki "Zctor" nie ,oble 
rając na tę pracę kart pracy. 

Wiertacze z PGP. l 
w Sanoku I metalowcy 
z Glinika Mal'iampolskiego 
wykonali półroczne Illany 
Załogi wle~tnicze Zakładu 

Terenowego Przedsiębior
stwa Geologicznego Przemy
słu Naftowego w Sanoku 
meldują: .. Plan pierwszego 
półrocza 1954 r. wykonaliśmy 
w dniu 17 czerwca tj. na 13 
dni przed terminem w 100,4 
proc., skraca jąc równocze
śnie realizację zobowiązania 
o 4 dni. 

Załoga • F:b;ykl Maszyn w 
Gllnlku Marłampolskim dzię 
ki rytmicznie wykonywanym 
planom miesięcznym, w' dniu 
19 Czerwca wykonała zadania 
produkcyjne, za planow~ne nl! 
I ·sze półrocze 1954 r. 

Pogrzeb tow. Modzelewskiego 
W ARSZA W A (PAP). Dnia 21 czerwca 1954 roku odbył 

,Ię w Warszawie pogrzeb Zygmunta ModzelewskIego. członka 
KC PZPR, członka Rady Państwa, członka Prezydium PAN, 
rektora Instytutu Nauk Społecznych priy KC PZPR. 

O godzInie 12-tej do sali koh1mnoweJ Rady Państwa, gdzie 
znajduje się trumna ze zwłokami Zygmunta Modzelewskiego 
przybywają: I sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut wraz z 
członkami Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Państwa Aleksander Zawadzki I członkowie Rady Pań
stwa, członkowie rządu z prezesem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. 

Wok6ł podwyższenia, na warzysze pracy I walki Zyg 
munta Modzelewskiego. . 

Przed trumną niesione są 

dziesiątki wieńców: wieńce olt 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Rady Państwa I Rady MI
nistrów, Wojska Polskiego, Prli 
zydium Akademii Nauk, wień
ce· od organizacji politycznych 
i ~polecznych, instytucji, u
czelni. zakładów pracy I szkól. 
Niesione są wieńce od amba· 
sady ZSRR i szeregu przedsta
wicielstw dyplomatycznych, a
kredytowanych w Polsce., . 

Dalej - las czerwonych 
(Dokończenie na sir. 3) 

którym spoczywa trumna, 
zgromadzlll się bliscy współ
pracownicy zmarłegQ, jego 
współtowarzysze pracy l wal
kI, ludzie nauki, wykładowcy 
I słuchacze Instytutu Nauk 
Społecznych przy KC PZPR 
oraz słuchacze szkół partyJ
nych. Obecni są pierwsI sekre 
tarze komitetów wojewódz
kich PZPR z całego kra.ju. 

Przem6wienie toW. Al. Zawadzkiego 

NastępuJe moment wypro
wadzenia zwłok na cmentarz. 
Wśród głębokiej ciszy rusza 
kondukt żałobny. 

Na. cmentarzu wojskowym 
na Powązkach zgromadziły 
się lIczne. rzesze społeczeń
stwa stolicy, delega.cje zakła 
dów pracy z pocztami sztanda 
rowyml organizacji partyj
nych, delege.cje uczelnI I' 
szkół stołecznych, lujzie pra
cy z różnych dzielnic miasta, 
żołnierze. 

Przy dźwIękach marsza ża 
łobnego główną aleją cmen
tarną cIągnIe kondukt żałob
ny. 
Trumnę niosą na ramionach 

naj bl iisl współpracownicy Zy· 
gmunta Modzelewskiego i je
go wychowankowie - pracow· 
nicy naukowi i sluchacze In
stytu1u Nauk Społecznych przy 
KC PZPR. 

Za trumną postępuje rodzina 
zmarłego, kierownicy partii i 
rządu z I sekretarzem KC 
PZPR Boleslawem Bierutem 
na czele, przedstawiciele. Woj· 
ska Polskiego,. liczni współto· 

Towarzysze I obywatele! 
Ugnamy dziś nIezapom

nianego towaJrZysza naszych 
walk I. zwyclę6tw przed
wcześnie zgasłego nlezłom· 
nego bojownika pro!~arlac' 
klej l<lelsocJellzmu, Jednego 
z najbardziej zasłużonych I 
utalentowatl1y<:h I udownl
czych Polski Ludowej. 

Z 54 lar! swego życIa Zy
gmunt Modzelewski 37 lat 
poświęcił walce o socjalizm 
Jako sIedem nastoletn I mlo· 
dzloolee stanął pod sztanda
ramI Socjaldemokrac.ll 1{ró
l~wa PolskIego I Litwy -
rewolucyjnej partII polskie
go proleta,rlat1.l Odtąd n~e
zmiennie, ne wszystkich po
eterunka.ch. na kt6re kIero
wała go partia. służył wiel
kieJ Ided komunizmu, spra
wIe klasy robotniczeJ, której 
był wiernym synem. 

Działacz !{omunlstyczneJ 

patriotyzm towarzysza Mo
dz.e~wsktego. 

Armia Radziecka wyzwo
liła Polskę. Cel wielu dzie
sięcioleci naszej walki: pań
stwo polskich robotników l 
chłopów - stalo się rzeczy
wistością. Zygmunt Modze
lewski, żołnierz partii. sta
nął do doniOSłej pracy pań
stwowej. Pierwszy ambasa
dor Polski Ludowej w Mo
skwie - brał czynny udział 
w opracowaniu historyczne
go paktu przyjaźni ze Żwląz
kiem Radzieckim. paktu, któ
ry legł u fundamentów na
szej nowej polityki zagra
nicznej. Następnie przez sze
reg lat jako wiceminister l 
minister spraw zagranicz
nych. Zygmunt Modzelewski 
g(ldnie reprezentował na a
renie międzyna rodowej wol
ny naród polskI. umacniał so
jusz pOlsko-radZiecki, we
snół z dyplomacja Związku 
Radzieckiego i wszystkich 
bratnich kra 'ów demokracji 
ludowej. walczył o zachowa
nie i umocnienie pokoju na 
świecie. 

STALINOGROD (PAP). W 
Sta linogrodzie zakończyła dwu 
dniowe obrady XII sesja Rady 
Kultury i Sztuki, poświęcona 
zag~dnieniom ruchu amator· 
skiego. 
Podsumowując dyskusję, mi· 

nister W. Sokorski stwierdzi! 
ii obrady XII sesji R~dy Kul· 
tury i Sztuki przyczyn ią się do 
mobilizacji I skoordynowani~ 
działa lnoścl wszystkich czynni
ków odpowiedzia Inych I ·zwią· 
zanych, z ~rucheTTl amatorskl!!l~ 

• BrygarIa remontowa pra 
cująca przy snopoWiązałkach 
w terminIe do 25 bm. wyre
montuje dodatkowo snopo
wIązałkę przeznaczona do ka 
sacJI. 

Rząd Gwatemali kontroluje 
całkowicie sytuację 

PartiI PolskI, z jej ramienIa 
pełniący odpowIedzialne fun
kcJe w ruchu zwIązkowym I 
spółdZielczym, ozłonek Cen
tralnego Wydziału Zawodo
wego RPP I jej redakcji 
centradnej, kle·rownlk obwo
du śląsko - dąbrows1<.lego 
HPP -'- tow. Modzelewski 
wn06ił w każdą zleconą mu 
pracę cały zapał, hart I od
danie komunisty. 

Znały goce'e wIęzienne 
Lublina. Częstochowy, War
szawy, Rra.kowa. Ale za każ
dym razem powraoał do sze
regu walczących, ożywIony 
niezłomną wla·rą w zwyolę-
6:WO sprawy robotnimej. 

Kiedy cieżka choroba zmu 
siła tow. Modzelewskiego do 
or)U~zczenia posterunku w 
MSZ, ani na chwile nie za
przestaje on słUŻbY partii o
raz pracy dla Polski Ludo
wej. W Radzie Państwa nie 
jeden raz mieliśmy okazję po 
dziwiać przenikliwość jego 
myśli. gruntowną znajomość 
materiału I sytuacil wier
ność zasadom pardi , na
szego państwa ludowego. Z 
zapałem poświecał się tow. 
Modzelewski pracy w Pol
skiej Akademii Nauk oraz w 
InstytUcie Nauk Społecznych 
Pl'zy KC PZPR. Ze szczegól
ną troską dbał o to, aby In
stytut oddziaływał szeroko 
na cały front ideologiczny, 
na cały świat nauki polskiej. 
W Polskiej Akademii Nauk 
potrafił znaleźć wspólny ję-

W naszym wołew6dztwle 
pojawił się groźny szkodnik 

• stonho 
zle..,nloczono 

Lotem błyskawicy obiegła td 
wieść całą gromadę Wola Wiei 
ka. Dotarła bar.dzo szybko do 
gminy - do powiatu na~et.1 
W przecIągu doby ognIsko 
stonki ziemniaczanej zostalo 
całkowicie zlikwidowane. Chło
pI z gromady Wola Wielka 
(gmina Lipsko, pow. Luba
czów), w której zosłała wy· 
kryła słonka ziemniaczana, nie 
schodzili z pól w tym dniu. 
Kaidą łodygę, niemal każdy 
liść ziemniaczany na swoim 
polu obejrzeli bardzo dokl3d· 
nie. Sprawdzali czy przypa 1· 
kowo w Ich zIemniakach nic 
zagnieździła się też stonka. 

Faki wykrycia stonki przez 
Władysława Kudybę W czasie 
indywidualnej lustracji swo' 
Jego pola jest ai nadto wy
mowny. Swiadczy on o tym. 
że w powiecie łubaczowskim 
nie przywiązywali chlopl dużej 
wagi do walki ze stonką ziem
niaczaną a lustrację pól uwa, 
żali :18 marnowanie czasu i dla 
tego niezbyt chętnIe spieszyli 
przeglądać pola podczas pIerw
szej i drugiej lustracji. Dopie
ro gdy na polu Władysława 
Kudyby pojawił się ten groź
ny szkodnik, w gromadzie zro
bił się popłoch. Nie trzeha już 
było agitować chłopów do prze 
glądu pól -pospieszyli sami 
Szkoda, że dopiero wtedy zro· 
zumieli jak ważnym zagadnie· 
niem jest lustracja pól ziem
niaczanych, że do tej pory nie 
wzięli masowo udziału w prze 
glądzie pól w obowiązujących 
terminach. 

Podobne stanowisko jei~li 
chodzi o zagadnienie walki ze 
stonką ziemniaczaną zaJmuje 
wielu chłopów, a co gorsz~ 
wielu sołtysów, pełnomocników 
gminnych i Il.owiatowych. któ' 
rzy są odpowiedzialni za w~1 
kę z tym groźnym szkodnikiem 
W powiecie rzeszowskim np. 
trzy gromady - Zwięczyca. 
Boguchwała I Raclawówka nir 
zorganizQwały pierwszej. lu-

(Ciąg dalszy na str. 2) -

Inne zobowiązania zetem
powców sanockiego POM oJ: 
7.Orgal!1lzowa.nle spotkania. z 
młodzIeżą .wleJską z gminy 
Homańcza, "a: w -dnIU 11: VII. 
br. wspÓlnIe z Zarządem Po
wiatowym ZM P w Sanoku zor I 
ganlzowanle zlotu młodzieżo
wego w sanockIm POM. Po. 
nadto wszyscy członkowIe ko 
ła ZM P przepracują po 6 
godzIn k3!Żdy w gospoda.r. 
stwle przystolówkowym przy 
motyczenIu ziemniaków I ple
wieniu upraw polowych. 

PodejmuJąc te zobowiąza
nIa koło ZMP sanockiego 

"pOM wzywa do podjęcia ~o
dobnych zobowiązań koło 
ZMP w POM Prumyśl. Wzy 
wa również o podpisanIe urno 
Wy o współzawodnictwo ce· 
lem zdobYCia proporca prze
chodniego· Zarządu Głównego 
ZMP. 

Jan Kurowskl 
koresp. 

NOWY JORK (PAP). Dzien 
nik "New York Times" oglo 
sił wywiad, udzielony kore
spqdentowi tego dziennika 
przez ministra spraw zagra 
nic:1Aj'cn .. Gw.atemaH - To
rie11o: 
"Wewnętrzny front Gwa

temal!. - oświadczył m. in. 
mjn. Toriello jest całkowi
Cie jednolity. Armia popiera 
rząd. Popierają gO' takie ro
botnicy i chłopi". 

Torlello zakomunikował, 
że dnia 19 czerwca w czasie 
bombardo'wania stolicy Gwa 
temal! 9 osob odniosło rany, 
a jedno dziecko zostalo zabi 
te. Obce samoloty ostrzeli
wały również Puerto-Bar 
rios. Port ten po
wiedział minister spr<t'IV za· 
granicznych Gwatemali ~'
znajduJe się nadal w naszych 
rękach. KontrolUjemy sytua
cJę oo,łkowlcie - o:swladczył 
w zakończeniu Torlello. 

Ponad 600 milionów osób 
liczy ludność Cbin 

PEHIN (PAP). DnIa 19, 
czerwca odbyło się posledze 
nie Centralnej Ludowej Rady 
RządoweJ, na którym referat 
o wynikach wyborów dJ tere 
nowych zgromadzeń prze-dsta 
wicleI! ludowych wygłosił se· 
kretarz centralnej komiSji wy 
borczeJ Chińskiej Repuhllkl 
Ludowel Den Slao·pln, Mów 
ca stwierdzi!. że wybory do 
terenowych zgromadzeń przed 
sta.wlclell ludowych zostały 

Umowa handlowa 
z plAstwem Izrael 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 16 bm. podpisana zo
stała w Warszawie umowa 
handlowa między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową, a 
państwem Izrael. 

Polska dostarczać będzie 
do Izraela maszyny I Ilrzą' 
dzenla przemysłowe, arty
kuły włókiennicze, chemika
lia, farmaceutyki, cukier, 
słód i różne artykuły prze
mysłu romo-spożywczego. 

Z Izraela otrzymamy fos
foryty oraz 'szereg artyku
łów końsumcyjnych m. in. 
pomarańcze, cytryny,' o'Ju
wie, zegarki, pończochy ny
lonowe, żyletki i in. 

pomyślnie zakończone r rawie 
w całym kraJu. Według da
nych centralnej komis.ll wy
horcze.t. we wszvstklch 
214.798 okręgach wybor
czych zarejestrowano 
323809.684 osoby upra.wnlo 
ne do głosowania, co sta,nowi 
97.18 proc. całe.! lud.noścl w 
wieku od la,t 18, zamieszku 
.!ącej te okręgI. W glosowaniu 
wzIęło udział 278.093100 
os6b, tj. 85.88 proc. wszys'
kich wyborców. 

Jednocześnie z wyborami 
dokonano powszechnego spisu 
ludnoścI Chin. Według dd
nych organizacji, które zaj
mowały si'! przeprowadzeniem 
spisu, stan ludności Chin IV 
dniu 30 czerwca 1953 roku 
wynosIł 601.912.371 osót 

Adam Cuber 
lIIianowany 

,mbasadorem PRL 
w Czechosłowacji 

WARSZAWA (pAP). Rada 
Państwa PolskieJ Rzeczypo
spolitej Ludowej mianowała 
Adama Cubera ambasado
rem nadzwyczajnym i pełno 
mocnym PRL w Republice 
Czechosłowackiej. 

Bandy interwencyjne 
na żołdzie amerykańskim 

NOWY JORK (PAP). Dzien· 
nik argen1yński . ~ "Democra· 

' "id"- opublil\oWdł 'Oś\vla~~zenie 
byłego ~rezydenla Gwalema lir 
obecnie ambasadora nadzwy· 
czajnego Gwa terna li w krajach 
Ameryki Poludniowej Juan~ I 

Jose Arevalo. przekazane prze 
zeń dziennikowi chilijskiemiJ 
"El SigIo". 

Arevalo oświadczył: "Mogę 
poinformować. ie pułkownik 
Castillo Arm~s (dowód,'a 
band, które dokonały interwen 
cji przeciwko Gwatemali) o' 
trzymywał mieSięcznie 150 ty 
sięcy dol~ rów, za które werbo· 
wal żołnierzy. wypłill'ał im 
żold oraz nabywal broń I u· 
mundurowanie; akcję agresyv .. 
ną przeciwko Gwatemali. zdr 
maskowaną publicznie jeszc7~ 
w styczniu 1954 r.. finansowa· 
ło towarzysiwo "Unitetl Fruil 
Company". Dostawy broni pod 
jęly się Stany Zjednoczone. Pc 
mocy wojskowej udzielił rów
nież prezydent Nikaral2'ui 50' 

. mosa. Inivazja byla przygoto· 
wana na terytorium Hondura 
SI1. Obecny prezydent Hondu· 
rasu był przez wiele lat adwo 
kalem i przedstawicielem firmy 
"United Frui! Company" na te 
rytorium Hondurasu. 

* * * 
NOWY JOEK (PAP). Jak 

d()nosi ageńcja Associated 
Press, przedstawiciel Gwate 
mali w ONZ Eduardo Cas'iI 
lo Arriola zdementował ofi
Cjalnie-wiadomości na temat 
rzekomych walk w stolicy 
Gwatemali, zaznaczając. że 
jedynie w pobliżu granicy 
Hondurasu w okolicach miPj 
s~owości Gualan Odbywają 
Slę potyczki. Arriola powo
łał się w swym oświadcze
niu na informację telefonicz 
ną ministra spraw zagrani
cznych Gwatemali, T~ieno, 
Castillo Arriola zdementow3ł 
również kolportowaną przez 
niektóre am!\rykańskie roz
głośnie radiowe wiadomość 

• o zdradzIe dowódcy naczel
nego armii gwatemalskiej 
Carlosa Diaza. podkreślając, 
że pełni on nadal swe funk
cje. W związku z informa
cjami o rzekomej nowej in
wazji w Gwatemali ze stro 
ny Salvadoru, przedstawi
ciel Gwatemali oświadczył, 
iż państwo Salvador zamk
nęło granice z Gwatemalą 
i przestrzega neutralności. 

Znalazłszy się na em. Igra
cJI we FraRJcjl, Zygmunt Mo: 'l' 
dzelewski • staje" - w sz'er~ga. ćh 
francu~kl.egorewolucy Jnego 
ruchu robotniczego, rozwija 
wśród polsk~!eJ emigracjI ro
botnicze-j szeroką dz,lałalność 
w drJchu braterskiej solidar
ności z robotnIkamI francu
skim!. ZyskUje sobIe miłość 
PolonM, przyja,iń l szacunek 
francuskich towarzyszy. Pra
cuJejako sekretarz Central
nej Sekcji Polskiej przy HC 
Komunistycznej Pa'rtH Fran
clI. Na konfe'rencjl RPF w 
L)ronle wybra,ny zoo taJ e 
członkIem jej I\omltetu Cen
tra.lnego. 

Po katastrofie wrześnio
weJ, kiedy naród polski zna
lael się pod okrutną 'okupa 

. cJą hitlerowską - Zygmunt 
Modzelewski Jest w Związku 
Radzieckim wśród tych pol· 
s,klch patriotów Idemokra· 
tów, którym nieomylny dro
gowskaz naukI mad'ksizmu
leninizmu ol'a~ długoletnIe 
dośwIadczenIe poJJtyczne wy 
znacza jedyną drogę wiodącą 
niezawodnIe do odbudowa
n la nlepo<lległośc! ojczyzny 
drogę . oparcIa walki narodo
wo-wyzwoleńczej i społecznej 
o sojusz 7e ZwIązkiem Ra
dzieckim. Nikt z nas, któ
rzy§my wtedy brali udział w 
pracy Związku p ~rlot6w 
Polskich, w budowanIu pol
skich sił zbrojnych w ZSRR 
- nie zapomni wkładu, Jaki 
w to dzIeło wniósł Jasny I 
., n:kllwy umysł, znaJomość 
spraw I. ludZII. 01.1.: głęhokl 

(Dokończenie na sir. 3) 

Komunikat 
Woj. Ośrodka 

Szkolenia Par1yjnego 
w dniu 22. VI. 1954 r. o godz. 

H-tej w KW w sall kolumnowej 
odbędzie się odczyt lektora KC 
z .,konom!! pol! ty czn.,J na te
mat: "Działanie pOdstawowego 
prawa ekonomlMnego wsp6ł

czesn.,go kapitalizmu - og6lny 
kryzys kapitalizmu". . 

w tym .. mym dniu o godz. 

H-tej w KW świetlica lU p. 
odbędzie się odczyt z polsldego 
ruchu robotnicz.,go na temat: 
"Wielka PAŹdzlernlkowa Rewo
lueja Socjalistyczna l jej prze
łomow., znaczenie dla narodu 
polskiego". 

W odczytach poza członkami 
grup samokształcenl& w1n.Ien 
wziąć udział aktyw wojeWÓdzki, 
kierownicy seminarium s mJa. 
lita l powiatu, oraz obowiąZko
wo wykładowcy k6ł IItudlowblOl 
historii polskiego ruchu robot-

. niczego l wykładowcy z ekono
mII politycznej z terenu mlaata 
Rzeszowa. 
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Przy planowaniu trzeba myłlet 
R.,jonow., Kierownictwo Rob6t Wodno-M.,Uoracyjnych 

w Sanoku prowadzi m. In. r6wnleż budowJrictwo studzien. 
Tak jak wszędzie tak I W tym przedal'lblorstwie . praca oparta 
jest na planach. Plan to wazyatko m6wl k1.,rownlctwo 
przO!dsiębiorstwa. I dlatego nie patrząc na to, że np. w Olsza
nicy pow. L.,sko jest pod dostatkiem studzien' RKRW-M 
buduje nowe' studnie. Niekt6rzy chłopi m6wią, że niedłUgo 
11a jedno gospodarstwo' przypadać b~dzle 4 (cztery) studnie. 
Plan to żelune prawo. Ale może by tak kierownicy 
z RKRW-M w Sanoku przy planowaniu WŻ!ęll pod uwagę 
r6wnl. ])9trzeby l nie rzucali pieniędzy w studnie. 

Ludmlr. ................................................................................... 
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Obowiązkowe dostawy 
są prawem 

kl6rego lama~ 
bezkarnie nie wolno 
Slimacze tempo dostaw 
w ,powiecie jasielskim 

Bardzo opieszale przebie
ga realizacja obowiązKowych 
dostaw ,w powiecie jasiel
skim. Zadna z gmin tego PQ
wiatu nie wykonuje nawet W 
połowie swych planów. Wsty· 
stkie plany okrebowe:, dzien
ne, miesięczne czy kwartalQe 
są stale załamywanę, co po
ważnie zagraża wykonaw· 
stwu planu rocznego. 

, Po ukaraniu - mleko 
znalazło się 

Władza ludowa docenia ka
żdy wY5iłek obywateli szanu
je i nagradza ?obrze wypeł· 
niających okreslone pr.awe~ 
obowiązki. Ale w panstwlt' 
naszym nie ma miejsca dl.q 
pasożytów chcący~h oszuki
wać ca le 5połeczenbtwo. O 
tym muszą pamiętać usiłują· 
cy wykręcać się "sianem" od 
obowiązkowych dostaw. 

Większość zobowląz~nych 
do planowej dostawy mlek,3 
z gromady Kaczorowy (gmi
na Jasło II), dłuższy czas 
opieszale realizowała dosta, 
wy. Na czele ich kroczył Jan 
Gubernat I Franciszek Woj, 
narowicz. Mleko płynęło, 
lecz ... na spekulację· 

S prs w ied liwie wym ierzon a 
kara Gubernatowl i Wojnaro
wiczowi po 500 zł odwróciła 
nurt tej rzrki. Obydwaj d,)~ 
starczają ob~cilie do z.lewn,! 
po 20 l mleka dziennie. Z 
przestrogi wyciągnęli właŚCI
wy wniosek inni. GromHda 
plan podclągnęla ,do góry. 

.;. * * 
, Przełom na lepsze, podob .. 

nie, jak w gromad.zie Kaczo 
rowy musi naslą piĆ we wszy 
stkich grom3dach powiatu ja
sielski-ego. Nastąpi on tym 
szybciej, im prędzej powi?to
we czynniki (Prezydium 
PRN, Kolec;ium Orzckające. 
Pow. Prokura tura, Pow .. Peł, 
nomocnik MS, PZMlecz).' 
~krupulatnie PJzeanal!zuj,ą 
dotychcz8sową swą pracę, 
wyciągaj 'Jc słuszne, wymaga 
jące praktycznego nstoso· 
wania wnioski. Nie wystu·. 
czy' mówić, że gdzieś tam jesl 
źle. lecz trzeba zlu przl'dw
działać stilnowczo. Niedo 
brze, gdy kończy się r.il 
slwierrlzeniu, że dany clel?' 
aat a!h'l 7.1pwn'<1rz ~ł<1ho pra 
2uje, Trzeba tym ludziom u
dziel ić pomocy, 

.. Oczekiwałem od pewnego 
czasu ~ takich' wydarzeń l4 - 0-

śwH,dczyl przywódca demokra· 
tów a",erykallJklej Izbie Repre-' 
zentantów, Mac Cormick na 
wieść o wtargnięciu do Gwate
maIl z terytorium sąsiadującego 

'E nią Hondurasu obcych wojSk, 
na których czele stoi zdrajca 
narodu gwatemalsklego, CasUI· 
lO Armas. 

Czyżby Mac Cormick miał 
jakieś zdolności odgadywa
nia przys złości? Nie. Mac 
Cormick jest po prostu jed
nym z tych amerykańskich 
polityków, którzy nie szczę 
dzili wysiłków, by doszło do 
wydarzeń, których jesteśmy 
dz'ś św:adkami. Jest jednym 
z tych, któr zy stoją za kuli
s~llni zb~'ojńej napa~ci. któ
rej ofi9rą pada 3-milionowy 
na ród g,,·a terna Iski. 

. A historia tej napaści za
czę!a się gtubo wcze:śniej niż 
18 czerwca 1954 raku. Za
czeła się ona JUŻ" przed laty, 
a dOkładnicjmówiąc w 1944 
raku. :\Vó\\'czas ta \v wyni!m 
powstania ludawego obalo
na została w Gwatemali dy 
,ktatura Jorge Ubico, nędznej 
marionetki, całkowic:e pod
,porządkowane j amerykań
skim monopolom, a przedę 
wsl.vstkii'\1 monopolawi "U
n' ted l<~rui t Company .... Mono 
pol ten posi;>dał 25 proc, ca
łej ziemi ornej w Gwate
mali, miał do swej wyłącz
nej d. spozycji 3 \vielkie por 

. ty tego kraju i z eksploata-
cji plantacji bananawych w 
GJ!atl'mali cągnął zyskI 
znacznie przewy"ższaiąceca
ly budżet tfgO kraju. 

Z chwilą oi:J~12n'a d:'lda!u 
ry Unico. zaczyna się: okres 
przybierającej różneposta
cię wojny pomiędzy "United 
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Sprawa 
w Radzie 

napaści na Gwatem~lę :NowJ nacisk USA na Francję 
Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 20 czerwca adbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeń 
stwa, zwołane na wniosek 
delegata rządu Gwatemali w 
ONZ Eduardo Castillo Arrio
la w związku z wtargnięciem 
na terytorium Gwatemali od 
działów zbrOjnych z,Hondu-
rasu; " ,. . 

Przedstawiciel Gwatemali 
stwierdził, że rząd,jego. po
wiadomił już organizację 
państw amerykańskich,' że nie 
zgadza się z tym, aby spra
wa 'agresii przeciwko Gwa
temali rozpatrywana była 
przez tę arganizację. Jednak
że mimkl powyższel1Jo o9wiad~ 
czenia delegata Gwatemali, 
przedstawiciele Brazylii i Ko 
lumbii zgłosili wspólny pro
jekt reZOlucji, w którym pro 
ponują przekazanie sprawy 
Gwatemali do razpatrzenia 
"organizacji panamerykań
skiej". 

Przedstawiciel Francji po
parł projekt rezolucji Kolum 
bU i Brazylii orazzapropo
nował ,paprawkę. która prze-, 
widuje, że Rada Bezpieczeń 
stwa wezwie do natycłunia
stowego zaprzestania wszel
kich działań wO,;ennych w 
Gwatemali araZ zaapeluie do 
ws zystkich C2;łonków ONZ, 
aby nie udzielali pomocy ak~ 
cji mogącej przedłużyć roz
lew krwi. 

Delegaci Stanów Ziedno
czonych, Anglii. Turcji, No
wej Zelandii, Brazylii i Ko
lumbii oraz' obecni na posie
dzeniu delegaci Hondurasu i 
Nikaragui wypawiedzieli sil: 
na rzecz projektu brazYlij
skr>-kalumbijskiega. 

Przedstawiciel ZSRR S. Ca· 
rapkin wystąpił przeciwko 
proiektowi rezoludi brazy
lijskO-kolumbijskiej. 

Projekt brazy1iisko-kolum 
biiski - oświadCZYł Carap
kin - proponuje przelj:aza
nie DrobIemu agresji przeciw 
ko Gwatemali da rozpatrze~ 
nia .. organizacji pan,amery
kaliskiej". Wiemy wszyscy, 
że siły' agresywne zna ldują 
się już. na terytoritlm Gwa
temali i pódcza~, gdy będ;>:ie
my przekazywali omawianą 
spraWe "organizac.ll paname
rykańskieJ", podc7.as gdy bę
dzie ona nmawiilła ten pro
blem ~ Gwatemala ,może już 
być zdławiona. Jak wiado
mo. tilkie mocarstwo jak Sta
ny Zjp.dnoczone gotowe jest 
podjąć kroki, aby ten p, lan I 
uneczywistnić. 

Po przemówieniu Carap~l-

na zabrał głos przedstawi
ciel USA LOdge, który 0.

świadczył,że przedstawiciel 
radziecki zamierza zastoso
wać "veto", co - .lego zda
niem - świadczy o istnie
niu "szczególnych planów" 
Związku Radzieckiego wobec 
półkuli zachodniej. Lodge, 
tracąc panowanie nad sobą, 
zażądał, aby Związek Ra:
dziecki "trzymał się z dale
ka" od półkuli zachodniej. 

Przedstawiciel ZSRR Ca. 
rapkin odpowiadając na tę na 
paść Lodge'a wskazał, iż 
przedstawiciel USA stosuje 
zwykłe mu metody, aby· 
sprowadzić Radę z drogi 
zmierzającej do razwiązania 
padstawowego problemu. Na 
członka ONZ - powiedział 
Carapltin - dokonano zbroj
nej n'apaści, zorganizowanej; 
sprowokawanej i kierowanej 

Zagraniczni architekci 
zwiedzili Śląsk i Wybrzeże 
WARSZAWA (PAP). 21 bm. 

w drugim dniu podróży po 
Polsce pierwsza z grup za
granicznych u,czestników mię 
dzynaradowego spotkania ar 
chitektów bawiąca na Wy· 
brzeżu z wiedziła budowy II 
porty Gdyni i Gdańska. dru
ga zaś grupa bawiąca na po., 
łudnlu kraju zwiedziła za
bytki Krakowa. 

W godzinach wieczornych 
731tranicznl goście opuścili 
WYbrzeże, udając się na 
Śląsk. 

W tym samym dniu druga 
grupa gości zagranicznych 'I 

zwiedziła Kraków. Przed ~az 
poczęciem spaceru. po mIe
ście goście zapaznali się z 
planami rozbuda'wy miasta. 
Po zwiedzeniu Barbakanu 
WYCieczka udała się na ry
nek, zwiedziła kościół Ma
riacki, Sukiennice.' następ
nie odnawiany obecnie gmach 
Collegium Maius araz liGzne, 
kościOły i zabytkowe gma-
chy. " ',' ' . -

W godzinach popołudnio
wych wycieczka uczestników 
międzynarodowego' spotka
nia architektów zwiedziła Za 
mek Wawelski. 

Wspaniała architektura Wa 
welu jak również innych za
bytków Krakowa. a zwłasz
cza nieśmiertelne dzieło Stwa 
sza wywarły na uczestnikactJ. 
WYCieczki duże wrażenie. 

Amerykańska agresja W Gwatemali 
Fruit Company" i stojącym 
za nim rządem ,USA, a ma

'leńką Gwatemalą. 
Wściekłość amerykańskich 

imperialistów doszła jednak 
do zeni.tu dopiero wówczas, 
gdy w wyniku wyborów 
przeprawadzanych w 1950,ro 
ku prezydentem Gwatemali 
został Jacobo Arbenz, poli
tyk burżuazyjny, lecz stoją
cy na gruncie· prawa Gwa
temali dó' niezależnego bytu. 

Pod naciskiem mas ludo
wych Gwatemali rząd Ar
benza przystąpi! do realiza
wania pe\Vnych reform spo
łecznych,a , w tym również 
reformy rDlnej w wyniku 
której rozdzielono między 
chlopów 93' tys. ha gruntów 
należących do "United FrUlt 
Company" płacąc zresztą a
merykańskIeJ· snółce odpo
wiednie odszkodowanie. 

Waszyngton postanowll bronić 
interesów grupkJ kapitalistów. 
Wstępem byl~ odby.ta przed pa. 
ru mles.łllcaml. w Cpr8cai! x 

, konferencja panamerykallska. 
Na 'konferencji tej minister 
s~raw .u ·grllllicznych USA John 
Foster Dulles notabene 
akcjonariusz "United Fruit" -
wbrew sprzeciWOm dwóch wiei
kich krajÓW Ameryki Łacill

sklej - Argemyny i Meksyku 
narzucił uczestnikom obrad re
zolucję "antykomunl-styczną". 

Co ma piernik do wiatrak,a -
spyta czytelnik. Otóż ma. Re
zolucja ,.antykomunlstyczna" 
miala, w myśl Intencji jej auto-, 
rów, stworzyć podstawy dla In
gerencji USA w wewnętrzne 

. sprawy krajów Ameryki Łaciń· 

skiej, a 'w danym wypadku w 

sprawy GwatemalI. Rząd Arben
za jest wprawdzie rządem gwa. 
temalskiej burżuazji narodowej. 
ale mc prostszego jak oskarżyć 
go o komunizm, jak o!fkarżyć 

go i, "zagratanie" innym pań. 
stwom Ameryki Łacillskiej np, 
sąsiadującemu Hondurasowi I w 
ten spoSÓb znaletć pretekst do 
jawnej interwencjI. Te cele re
zolucji "antykom unIstycznej" 
zdemaskował w Caracas mini. 
ster spraw zagranicznych Gwa. 
temali, Tor(ello, stwierdzając' 
wręcz, te rezolucja "antykomu
nistyczna" stanowić będzie "pr6 
bę zdławienia wszelkiego prze. 
jawu, niezawisłości narodowej 
I gospodarczej". 

Ocena ministra Tariello 
znalazła pełne potwierdze
nie w wydarzeniach ostat. 
nich dni. Wydarzenia te za
stały paprzedzone dziką na
ganką Waszyngtanu przecłw 
ka Gwatemali, którą "askar 
ża'no" o rzekome sprowadza 
nie broni z krajów "zza że
lazne>J kurtyny", jak gdyby 
suwerenne państwo nie mia 
ło prawa sprowadzać broni 
ella wyposażenia swej armij. 
Następnie zo.stały podpisane 
układy wojskowe pom:ędzy 
USA, a Hoodu"rasem i Nika
raguą. Z kolei USA dastar
czyły poważnych ilości broni 
obu tym krajom oraz próba'-

• wały zmontować wspólną 
interwencję wszystkich kra 
jów Ameryki Łacińskiej 
przeciw Gwatemali. Ale tu 
amerykańscy a wanturn:cy 
wojenni natrafili na poważ
ne trudności zważywEz"/, że 
rządom krajów Ameryki La 
cińskiej nie uśmiechało się 

przez Stany Zjednoczone. 
Dlac-zego Związek Radziecki 
bierze udział w omawianiu 
tego problemu, pOwinno być 
zupełnie jasne dla p. Lcdge'a. 
Bez względu na to, gdzie do
kanana agresji' ~ na półkuli 
zachOdniej czy wschodniej -
agresja jest agresją i należy 
jej połażyć kres. 

W dalszym ciągu posiedze 
nia adbyło się głosowanie 
nad prajektem rezolUCji bra
zylijsko-kolumbijskiej z po- . 
prawką zgłoszoną przez de
legację francuską. Przedsta
wiciel ZSRR głOsował prze
ćiwko proiektowi brazyli.isko
kolumbi;skiemu z poprawką 
delegacji franCUSkiej i w 
związku z, tym projekt ten 
został odrzucony. 

Po głosowaniu przedsta
wiciel Francji Hoppenot zgło 
sil następujący projekt re
zolucji : 

Rada Bezpieczeństwa wzy
wa do natychmiastowego po
łożenia kresu wszelkie; akcji 
mogące; dQprowadz'ćdo roz
lewu krwi w Gwatemali, .i 
wzywa wszystkich członków 
ONZ, aby OGlwstrzymali sie. 
zgOdnie z duchem Karty, od 
udzielania pomocy tego ro
dzaju akc.ii. 
Powyższy projekt rezolucji 

z?stał uchwalony iednomYśl
me przez Radę Bezpi eczeń
stwa. Niektórzy członkowie 
Rady Bezpieczen,stwa, w tym 
przedstawiciel USA. uzasad
niając swe stanowisko, usi
łowali umniejszyć znaczenie 
uchwalonej rezolucji oraz o
świadczyli. że jej uchwalenie 
w najmniejszej mierze nie 
wyklucza razpatrzenia spra
wy Gwatemali przez "organi 
zację panamer~kańską". 

PARYŻ (PAP). , DżiennUd I 
pary, ski e ogłosiły' tekst listu 
prezydenta StailÓw Zjedno
czonych ElsenhoWera do pre 
zydenta republiki franCUSkiej 
Rene Co ty. W liście tym pre 
zYdent Eisenhower stwier
dza, że Stany Zjednoczone in 
teresują się nadal sprawą In 
dochin, oraz powtarza,swą 
poprzednią t>ropozycję w 
sprawie "wspólnej o.brony te 
go rejonu". Prezydent Eisen 
ąower wyraża także nadzie
ję, że w Europie ,,siły zbroj'" 
ne poszczególnYch państw" 
będą zjednoczone, (t)., że tlę· 
dzie utworzo.na tzw. "euro
pejska wspólnota obronna"), 
oraz gotowość rozpoczęcia ro 
kowań z nQwym rządem tran 
cuskim. 

Jak podkreśla dziennik "Hu 
mani te", list prezydenta Sta-

'nów Zjednoczonych ·jest na
wą próbą , wywarcia presji na 
Francję w celu . zmusżenja jej 
do ratyfikacji układU o "eu
ropejskiej wSpOlnocie obron 
nej" oraz do kontynuowania 
i do rozszerzenia wojny w 
Indochina-ch. 

DZientiik,.tiberatlon" rów 
nież podkreśla, że w swym 
liście Eisenhowel' wywiera 
presję na Francję, chcąc zmu 
sić ją do ratyfikowania ukła
du o .. europejskięj wspólno-
cie obronnej". ' 

Dziennik "Aurare" pisze, 
że uzyskanie przez Mendes
France'a upowainienia Zgro
madzenia Narodowego do 
sformawania nowego gabine 
tu WyWołało w' Waszyngto
nie zdziwienie graniczące w 
niektórych kołach z konstel'-
nacją. . 

W Waszyngtonie- pisze 
dalej "Aurore" - przyzWy. 
czajona się do tego, ze mi-

Święto I':'tnictwa radzieckiego 
wspaniałym pokazem kuosztu pilotów 

i doskonałości sprz.ętu lotniczego 
MOSKW A (!='AP). 20 czerw 

ca naród radziecki uroczy
ścjeobchod~ił " trady'cy.ine 
święta - Dzień ' Lotnictwa 
ZSRR. ' 

Od wczesnych ,godzin ran
nych setki tysięcy mieszkań
ców Moskwy zebrały się na 
lotnisku tuszyńskim odświęt 
nie udekorowanym czerwo
nymi sztandarami. flagami o
raz emblematami Wszech
związkawego Towarzystwa 
Wsp6Jpracy z ArmIą, Loł· 
nictwem Marynarką 
(DOSAAF). 

O ,godzinie 12 w południe. 

przystąpienie do wojny w 
imię bananowych interesów 
«'ładców USA. 

Zdenerwowany postawą swych 
"sojuszników" DulIes, oświad· 

czył nie owijając \V bawełnę, że 

.. jeśli próbykoiektywnych dzia· 
lall przeciwko, Gwatemali nie 
'odniosą skutku to Stany ZJe
dnoczone same podejmą intel" 
wencję"· 

Jak to bywa w zwyczaju ame 
rykańsklch agresorów nie wy
stąpili oni pod flagą USA. 
Przed ·czterema laty "w Korei 
firmowali oni swą napa~ flagą 

ONZ, dziś firmują napaść w 
Gwatemali szyidem paru zdraj· 
ców narodu gwatemalskiego, 
mającycn swą siedzibę w Hon
durasie. 
Nap,,\dając na Gwa tE'm8;ę 

amerykańscy imper ial ści 
chcą upiec dwie pieczenie 
przy jednym wojennym 
ogniu: zmus:ć do bezwzględ 
nej uległości narad gwate
malski, a jednoc7eśnie za
straszyć inne narcd,'( Ame
rYd:i i;acińskie!, \\skazując 
im, co ' czekałoby 'je, gd\ by 
próbowilły zerwać pęta mo
nopolistycznej niewoli., 

Lud Gwatemali 'porwał za 
broń, by orl!'przeCagreso-a. 
W jego bohat.er dkiej wake 
towarzyszą mll gvrące uczt! 
cia wszys'tkich na rodów, 
które w brutalnej agresji 
przeciwkO narodowi gwate
malskiemu wii:lzą caJą ibrod 
niczośó imperializmu. 

NarOdy świata z oburze
niem piętnują' haniebną agre 
~JęlmperiaJistów. Narody 
świata, a n'raz z nimi naród 
polski udzielają w tych trud 
DVch dniach ' narodowi Gwa· 
t~mali, który podjął walkę o 
swą wolność, ;pelnego moral 
n(go poparcia. r: 

mIejsca na trybunie Central 
nego Aeroklubu ZSRR lm. 
Czkałowa 'zajęli, o.wacyjnie 
witani przez zebranych przy
wódcy partii komunistycznej 
i kierownicy rządu radziec-
kiego. ' 

Rozlegają się dźwiekl fan
far. zapowiadające początek 
defllady powietrznej. Orki e 
stra gra hymn państwo
wy Związku RadzieC;kiego. 
GrzmIą artyleryjskie :salwy 
hanarowe. Wysoka nad gło' 
wami zgromadzonych uka
zują się 'samoloty ..., paczty 
sztandarowe. Nad .-pierw" 
szym samolotem powiewa 
flaga z portretami LenIna i 
Stalina. Za nimharmanij
nie posuwają się w powie
trzu samoloty z flagami woj 
skowych sił powietrznych 
ZSRR i DOSAAF. Na 16 dal
szych samolotach widni,eją 
pańs twowe flagi republik 
związkowych, symbolizujące 
niezłomną Drzyjazń 'narodów 
Związku Radzieckiego. 

Następnie rozpoczyna się 
pokaz ewolucji lotniczych. 
Piloci latnictwa sportawego 
wykanują w pawietrzu figu
ry wyższego pilatażu. 

Widzowie z entuzjazmem 
śledzą popisy akrobacyjne. 

Rozpoczyna się druga' częŚĆ 
pokazu. Z zachwytem śledzą 
' .... idzawle lot samolotów my
śliwskich i bombowców a na 
pęrlz:p. orlrwtowym. pIloto
wany~h prz"z lotników Ar
mii RCldzleckie;. 

Na latnisku rozlegają się 0-
kJ<1ski. Lot. grupowy przy 
t;Jk k0losalnej szvbkości. ja
ką r0?:wi~afa samoloty o na
pedzie odrZutowym. wymaga 
od lotników doskonałego. opa 
nowania technjki pllotaJ:u I 
wielkiej wytrzymałOŚCi fizy
cznej. 

Trzecia czesć pokazu: nad 
głowami -\\' idzów płYl1ie e
skadra śmigłowców. Lecą o
ne wolno. sookoinie. ŻBwisa
ją nieruchorno nad lotniskiem 
i po chwlli jednocześnie 0.
puszczaią się na ziemię., Z 
ich kabin wYładowuiąsię 
oddziały desantowe z działa
mi i ciągnikami samoc.hodo
wymi. 

Pokaz lotniczv'w Tuszy'nle 
był wspaniałą demonstracją 
doskonałości radzieckiej te
chniki lotniczej. wySOkiego 
kunsztu lotników i spado
clJ,roniar zY. 

mo częstych zmian rządów 
we Francji, francuska polity 
ka zagraniczna zmienia się 
niewiele, pozostając proame~ 
rykańską... Tymczasem mi
mo zapewnień młodego przy 
wódcy radykałów Mendes
France'a, że pozostanie wier 
ny sojuszom zachodnim, ,z 
tamtej strony Atlantyku 0-
bawiają się, że będzie on re
alizował własne koncepcje, 
zarówno jeśli chadzi o poli

. tykę w Europie, jak i o poli
tykę w Indochinach. , * 

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi z ,WaszyngtonuA~en· 
cja Un'ited Press pOWOłując 
się na kola zazwyczaj dobrze 
poinformowane. w kołach 
tych ośwjadcz~ją, że list pre 
zydenta Eisenhowera do pre 
zydenta republiki francu
skiej ma pasłużyć za "wyraź 
ne ostrzeżenie. iż Francja 
nie może dalej zwlekać z ra
tyfikacją układu o europej
skiej wspólnocie Obronnej f 
z przyjęciem proponowanej 
przez Stany Zjednoczone 
wspólnej obrony w Azji po
łudniowo-wschodniej", jeśli 
chce llczyć na .,pomoc", ja
kiej udziela jej w chwill o
becnej rząd amerykańSki. 

W naszym województwie 
plljawił się 2rożny szkodnik 

• §tonl,a 
zletn'Jnlaczunu 

(Ciąg dalszy ze str. l) 

stracjł pól. Dopiero gdy za
rządzono ponownie łustracJe, 
chłopi wyszłi na pola ziemnia
czane. Nie będzie nas chyb1 
dziwił ten lekceważący stosu
nek chłopów tych gromad do 
walki ze stonką .. skoro zorien
tujemy się, że Prezydium Po· 
wiatowej Rady Narodowe/' w 
Rzeszowie odsuwa zagadn enie 
walki ze stonką na piali dal. 
szy, a sam pełnomocnik do 
walki ze stonką ob. Rzeszut;w 
nie raczył wysiać do wszyst
kich gmin opiekunów. 

W Zespole PGR Olszanica 
(pow. Lesko) dyrektor Mieczy· 
sław S.teciwko nIe chce S ')0.1. 
chać nawet·o stonce. Starszy 
agronom tegoż zespołu, pełnią
cy funkcję pełnomocnika do 
walki ze sIonką ziemniaczaną 
- Janusz Michalski, aby~ię 
nie przemęczać zbytnIo, urzą
dził się bardzo wygodnie. Spra 
wę ochrony roślIn (chodzI tu 
również o stonkę) zostawil 
młodszemu agconomowl. \V 
gruncie rzeczy w zespole tym 
sprawa walki ze stonką zupęl· 
nie ,.Ieży". Nie poświęca si~ 
również wiele uwagi temu Z~· 
g3dnieniu w Zjednoczenitl 
PGR Sanak. 

Ten naprawdę karygodny slo 
sunek do tak ważnego zagad
nienia, jakim Jest wałka ze 
stonką liemnlaczaną, powłnlen 
ulec i to w jak naJ krótszym 
czasIe zmianie. Sołtysi na w,i, 
gminni i powiatowi pełnomoc
nicy muszą wreszcie zrozu
mieć, że walka ze stonką je:,! 
rzeczą pierwszorzędnej wagi. 

Zwracamy więc uwagę 50!' 
tysom, pełnamocnikom do 
wałki ze stonką I opiekunom 
gminnym, by dobrze prz} got~. 
wall przyszłą lustra(ję pol 
ziemniaczanych, która odbędzie 
się w dniach 29 i 30 bm. W 
lustracjach tych we wlasnym 
interesie muszą wziąć chlop: 
masowo udział. ,Na przvlliadzic 
Woli Wielkiej widzimy. że 
sprawy walkI ze stonką i lu· 
stracJI pól nie wolno lekcewa· 
żyć - tym bardziej. że zna· 
leziono ją w naszym wojewódz 
twl~ (eb) 

Przygetowan'la 
wolenne W Sy!amle 

PEKIN (PAP). Agencja No· 
wych Chin podaje, że rzą:l Sy· 
jamu na polecenie SUmów 
Zjednoczonych, wzmaga przy
gotowania wojenne. 

Agencja Associated Pre!:s 
donosi. że ambasador USA w 
Syjamie Donovan. udał s:ę dD 
Waszyngtonu, gdzie omawiil 
sprawę przybycia do Stanó.v 
Zjednoczonych syjamskiej mi
sji wojskowej. 

Do Bangkoku wyjedzie ame 
rykańska misja wojskowa, któ 
ra będzie współpracowala z 
władzami syjamskimi przy roz 
budowie syjamskich sil zbroj
nych. 
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Pogrzeb t~-W. Zygmunta Modzelewskiego 

kademi! Nauk, prof. Jan Dem' . 
bowski. 

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego prezentuje broń. Or· 

klestra gra Międzynarodówkt;, 
W hol'llzie pamięci zmarłego 
chylą się nad otwartą mogiłą 
sztandary. Trumna ze zwłokami 

Zygmunta Modzelewskiego zło 
żona zostaje w grobowcu. 

Grobowiec pokrywa sit; wień 
cami, kwiatami i zielenią, 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

sztandarów. I dą poczty sztan
darowe Komitetu Centralnego 
PZPR, komitetów Warszaw· 
6kiego i Wojewódzkiego PZPR, 
Zarządu Glówne~o ZMP, 
Związku Bojownikowo Wolo 
ność i Demokrację, poczty 
sztandarowe organizacji poli
tycznych i spolecznych, liczne 
poczty sztandarowe organ12;a
cji partyjnych z zakladow 
pracy. 

Przemówienie prof. J. Denlbowslńego 

Na purpurowych, aksamit
nych poduszkach - insygnia 
najwyższych odznaczeń parł
stwowych nadanych Zygmun
towi Modzelewskiemu za wy
bitne zasługi położone w dlu· 
goletniej walce w szeregach re 
wolucyjnego ruchu robotnicze· 
go i . w budownictwie Pol5ki 
Lurlowej. Wśród odznaczeń 
najwyż,.ze: order .. Budowni
czych Polski Ludowej" oraz bo 
jowe odznaczenia, które nada· 
ne zost~ły Zygmuntowi Modze· 
lewskiemu za jego wkład w or· 
g.1niwwanie ludowego Wojska 
Pol'skiego. 

Całą, długą alejącmentar
n:j idzie olbrzymi kondukt ża
łohny. 

Nad otwartą mogiłą \V Al~i 
Zas'Llżonyc~ wśród głębokiej 
ciszy i skupienia zgromadzo 
nych przemawia pr-lewodniCl.q· 
cv Rady Państwa,. członek Biu 
r~ Politycznego KC PZPR Ale 
ks~nMr Zawadzki. 

W ;mi~niu pracownll{ów na
. uki ż('Q'n~ zn'larłee0 marszał"k 
Sej~nu PRL, prezes Pojskiej A-

Z głębokim wzruszeniem 
i żalem żegnam w imieniu 
polskich pracowników nauki 
profesora doktora Zygmun
ta Modzelewskiego, drogie
go kolegę 'Zgasłego w pełni 
sil tw6r.czych i owocnej pr a 
cy dla postępu i rozkwitu 
nauki polskiej. 

Zygmunt Modzelewski był 
wzorem naukowca nowa to
ra, wroga rutyny, uczonęgo 
patrioty, głęboko rozumieją
cego nowe zadania nauki w 
służbie 'narodu, dzia)acza, 
który z zapałem i mąarą roz 
wagą umiał wcielać w życie 
idee nowoczesnej naukt. tak 
ważnego czynnika w budo
wie socjalizmu. 

Modzelewski nie był ga
binetowym uczonym. Pasję 
poznawczą, zmyst krytyczny 
I badawczy, talent p;sarski 
1 gruntowną wiedzę społecz 
no-historyczną, podbudowa
ne głęboko opanowaną me
todologią marksizmu-lenini
zmu, łączył z doświadcze
niem działacza rewolucyjne 
go i działacza państwowego 
Polski Ludowej, oddanego 
spra wie wyzwolenia mas 
pracujących, sprawie walki 
o sprawiedliwy ustrój. Nie
złomna zasadnicza postawa 
id.owa i 'uczciwość intelektu 

tow. Al. ZaVladzkieg~ 
(D 'Jk()/iczenie ze sir I) 

z\'!;: z ogółem uczonych pol
si,i eh. wzbudzać w nich zro
zumi Enie i zapał dla udziału 
nauki polskiej w budownic
t\\;ie soc.lillistycznym, był bu 

. dQw" iClym Frontu Narodo-
wego na tym niesłychanie 
W~lnym odei llku naszego ży-
Ciil. .. 

Przedwcze'sna śmierć tow. 
Zy"mlJnt a Modzelewskiego 
pozo:;hwia bolE>sna lukę w 
na <zych szerpgach. 
Odszedł od nas działacz 

partyjny i' państwowy dużej 
skaii. Odszedł od nas wy
bitny człowiek - taki czło
wiek, jaki wyrosnąć może tyl 

ko w walce o wielką ideę. 
Odszedł od nas jeden z że
laznej gwardii tych, którzy 
przez szereg dziesięcioleci 
nieśli przed polska klasą ro
botniczą, przed masami ludo 
wymi Polski dumnie wznie
siony czerwony sztandar ko
munizmu. 

Odszedł od nas żołnierz 
klasv,robctniczei - w chwi
li. gdy sprawa, o którą wal
CZył, święci zwycię~ko swe 
pierwsze lO-lecie, gdy pod 
sztandarem, którego był je
dnyrn z chorązych, skupił się 
naród polski. 

Odchodząc od nas na zaw-

aIna, która go cechowała w 
pracy naukowej, była wyra
zem silnego i pięknego cha
rakteru tego wybitnego pa
trioty i internacjonalisty, 
który nie ziamany sanacyj
nym więzieniem zawsze po
zostawał wierny idei i spra 
wie. Rektor Modzelewski 
był komunistą i wnosił do 
nauki nowe, piękne i cenne 
wartości, jak przystoi wy
bitnemu przedstawicielowi 
tego wielkiego ruchu. Jego 
osobista praca naukowa by
ła dla wielu wzorem wdra
żania do praktyk! badawczej 
metod ma teriall zmu dialek
tycznego 1 historycznego. To 
dawało jego interpretacjom 
stosunków społecznych sicze 
g6lną celnoŚĆ, zdolność bez
względnego trafiania w sed 
no problemu, w sposób no
wy i oryginalny, a prosty i 
pr zekonywujący. 

Jego studia o problematy
ce politycznej i spOłecznej 
dobY najnowszej, studia o 
Komunie Paryskiej, o podło 
ŻU społecznym rozwoju na
uki renesansowej, o stali
nowskim wkładzie w roz
wói marksizmu i wiele in
nych zachowają trwałą war 
tość w nau~e. 

Hojnie obdzielał l11n)- ch 
swym dośwladczen lem metod~ 
logicznym. Tym bardziel ze:s 
umiał skupić wokół· siebIe 
uczniów, że mial szerokie za
interesowania, dzięki ogrom
nej kulturze humanistycznej 
potrafił pracować twórczo i 
oryginalnie w wIelu dzIedzi
nach, w siosun ku do kultur 
różnych epok I krojów. Jed
Rak pietyzm dla postępowych 
tradycji kulturalnych ląrzyl 
sIę z krytycyzmem w stosunku 
do wszystkiego co obumarłe 
w nauce I co przeszkadza .lej 
rozwojowi. Modzelewski był 
mistrzem krytyki naukoz.naw 
czeJ, pozóstawll nam piękne 
przykła.dy słusznego poJmo
'wemla zasady, że walka mnie
mań Jest ważnym czynnikiem 
postępu nauki. I 

Akademik Modzelewski, 
wszechstronl'lY jako humani-

sta, ImponowBl sierokooclą 
swyoh zainteresowań I swojej 
wiedzy. Z jego wsp6łudzlałellll 
powsta.wBlly nowe formy orga
n1z~yjne nauki polskiej. Był 
pionierem zasad pl8l!1owoścl I 
zespołowośCi pMC badaw
czych, przezwyciężenia stanu 
rozproszenia beJdań. Uczył wy 
korz ystyw ać doświadczenia 
przodUjącej nauki radziec
kieJ 1 Postępoweł nauk·1 świa
ta, które śledZiIł pllnie, zaw
sze pozostając ·na poziomie 
najnowszych spor6w I dysku 
5jl. Jeden z pierwszych traf .. 
nie stelwlał przed naukowcEi' 
mi zadanie wsp6łdzlałanla 2: 
MlCjonallzatoraml I chlopaml 
nowatoraml, uog6lnlanla do· 
świadczeń produkcji, będącej 
źr6dłem nowej p~oblemaolyki 
naukowe!. . 

Akademik Modzelewski był 
znakomitym wychowawcą I pe 
dagoglem. RozumlBll, że nowa 
funkoja nauki w ustroju so
CjallstycznYm wymaga, nowej 
ludowej I,n~ellgencjl, walczył 
o procownlk6w nauki, wyro
słych z mas robotniczych l 
chłopskich. 

Te dążenIa przesycały je
go wielostronną działalność. 

Był, badaczem l publicystą, 

członkiem rzeczywistym PAN 
l ozłonkl€iln jej Prezydium, re 
klorem Instytutu Nauk SpoJe 
cwych przy KC PZPR. wspó! 
tw6rcą wielkich sesji proble-
mowych, przewodn·lczącym 

Komitetu Historii NaukI. 
współredaktorem "NaukI Pol 
skieJ" I współpracownikiem 
wielu Innych poczynań nauko 
wych, wyd6JWnlctw, książek I 
cza~oplsm. 

Jego praca, Ideowość I re 
zum, jego sprawledl1wy I 
przyjazny stosunek do ludzI 
zyskały mu szacunek I serca 
wsp6łtowarzyszy walki, I1cz
nych uczonych I szerokich k6ł 
społeczeństwa.. 

Cześć jego pamięcI. 

olltr. 8 

Obrady sztokholmskiej konferencji· 
na rzecz osłabienia napięcia międzynarodowego 
SZTOHHOLM (PAP). W 

Sztokholmie opublikowano 
komunikat z posiedzenia mię 
dzynarodowej konferencJi na 
a-zecz osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo
wych odbytego 20 czerw~. 
Przewodniczył deputpwany do 
p6JJ'lamentu, członek kierow
nictwa Włoskiej Partl! So
cje,listyczneJ R. Lombard!. 
Pierwszy zabrał głos ·delegat 
japoński profesor .uniwersy
tetu tokijskiego Josltaro Hlra 
no. Broń atomowa - oświad
czył on - jest groźbą dla 
ludzkości zarówno w czalSle 
pokoju, jak i w czasie wojny. 
SteJnowl ona groźbę dla suwe 
renności narodowej ! nlezawl 
słoścl wszystkich narodów, na 
rusza normy wolności żeglugi" 
na pełnym morzu. 

Prof .. Hlrano mówił riale.! 
o mlllt8l!'yzacj i JaponI! I o roz
szerzeniu sIeci baz amerykań 
sklch w .lego kraJu., Ba.z tych 
Istnieje obecnie w' Ja.ponll 
850~ 

W zakończeniu mówca 
stwlerdzll: . 1 Ządamy, aby pięć wiel-

kich mocarstw oraz pozo 
stale kraje doprowadz.\ły do 
zakazu produkcji I gromadz& 
nla zapasów 'broni masowej 
zagłady. 

2 Wzywamy wszystkie ar
ganlzocJe I poszczególne 

osobistości zfllinler<esowane w 
obronie-pokOjU, aby doprowa 
dzlły do wyraŻ€nla zgody 
swych rządów na urzeczywist 
nienie takiego ZakillZl!. 

3 Domagamy się, aby rząd 
każdego kraju opublikc 

wał dane dotycząc;:) energIi 
atomowej I aby przyczyn!! 
się do wykorzystanIa energII 
a,tomowej do celów pokOjO
wych, gdy tylko broń atomo 
Wa zmtanie zakazana. 

4 Ządamy utworzenia mIę· 
dzynarodowe, organiza· 

cJI. która by zbacla.!a sprawq 
bezpieczeństwa ludnośc! 
Wysp Marshalla, oraz równo
cześn I,e zaJJallzowała choroby 
spowodowa,ne przez ekspery
menty na Bikini I zrzucenIe 
bomby na mlflJSta Hiroszimę 
I Nagas8Jki. 

5 Pragniemy równleż zwró 
cić się do uczonych wszy

stkich kraJów, aby eksperci i 
lekarze rozpatrzyli ten pro
blem I w ten sposób przyczy
nili s!ę do utrzymanJa pokoju 
na całym świecie. 

Były profesor uniwersyte
tu ateńskiego Angelos Ange
lopulos wskazał, Iż głównymi 
przyczynam! napięcia między 
narodowego są wvśclg zbro
jeń I wojenny charakter e
konomiki amerykańskiej. 

Hwakler amerykRlńskl .John 
son, który uczestnIczy w kon
ferencJI w cha,rakterze ohser
watora oświadczy!, że nie· z.. 
winy organlzator6w konferen 
cj I wśród ]e.1 uczestnlk6w 
brak przerl6tawlclel1 nlek,t6-
rych - jak się wyraził
"grup n!ekomunlst~cznych, 
które działają na rzecz poko 
ju w wIelu l<ral'lch, przede 
wszystkim w Stanach Zjed-
noczonych", . 

Członek rady stan6w parla 
mentu Indii z ramienia Par
tl! Kongresowej, . przewodil1,I
czący koreańskle,1 komIsJI 
ONZ w la.tach 1949-1950, 
dr Anap Slng, nawlążując do 

sytuac.lI w Hore!, p odk.reśllł , 
że niektóre mocarstwa nie 
chcą udzielić pomocy w pol! 
tycznym z,1ednoczenlu tego 
kraju. Anap Slng ZBoŻada,ł 
uznanIa Chińskiej Republlkl 
Ludowe.1. 

Członek Izhy Gmin, 16Jbou 
rzysta SlIvormann podkreśllł 
konieczność redukcji wydat
ków na oele wojenne oraz ko 
n!eczność podniesienIa pozio
mu życia narodów krajów za
cofanych. 

Os.\aJt.nim mówcą na, posIe
dzeniu w dniu 20 bm. był b. 
mlnlo,ter meksykAiiski genE'ril.ł 
Hel' !her-lo .~'łra. Mówca nawlą 
zał_ do sytuil.cll w Gwatemali. 

Ot\\arcie 
IVO gólnopoiskiel 
\\ystawy PJaslyhi 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 21. bm. w g\1':\achu Za
chę,y w Warszawie odbyło 
się uroczyste otwarcie IV 
OgÓlnopolSkiEj Wystawy Pla 
styki. 

Na uroczystość przybyli 
członkowie rządu, członko-

'wie Komitetu Centralnego 
PZPR oraz liczni przedsta
wiciele świata artystyczne
go. 

Obecni byli również człon
kowie k~ pusu dyplomatycz
nego. 

Otwarcia wystawy dokonał 
minister kultury i sztuki 
Włodzimierz Sokorski. 

Wietnamska Armia Ludowa 
zajęła ważny punkt strategiczny 

"sze, pozostawiasz nam po so
bie, tow. Zygmuncie, rzecz 
cenną i niezatartą, - wzór 
życia bojownika-komunisty, 
działacza partyjnego i pań- NAD POLSKIM MOR·ZEM 

PEKIN (PAP). Wietnamska 
Agencja Prasowa podaje, że 
Oddziały Wietnamskiej Ar
mii Ludowej w dniu 16 czerw 
ca zajęły ważny pod wzglę
dem strategicznym węzeł ko
munikacyjny- miasto Viett 
ri, polożone w prowincji Fu 
To o 80 kilometrów na pół
nocny zachód od Hanoi. 
Wraz z oddziałami ludowymi 
do miasta przybyli przedsta
wiciele komitetu wojskowo
administracyjnego prowincji 
Fu To, . . 

Francuzi wysłali z południc 
wego Patet Lao 7 pułk zmo
toryzowany korpusu ekspe
dycyjnego dla osłony odwro 
.tu oddziałów francuskich co
fających się spod Vi et tri. 

stwowego - do ostatniej 
. cbwill zycia, do ostatniego 
tchu wiernego sprawie swej 
kłasy . i swej ojczyzny. 

Chylimy czoło przed Twą 
trumną, towarzySzu tylu 
walk, przeżyć i tl1ldów, po
grążeni w głębOkim żalu. Pa
mięć o Tobie - bedzie żyła 
wśród nas, wśród ludzi pra
oy wznoszących gmach Poł

ski Socjalistycznej,. będ:de 
nam towarzyszyła w dał

szych walkach i zmaganiach o 
coraz lepszy byt i szczęście 

naszego narodu. 

Zegnaj drogi nleza.pomnia
n.y nasz. towar·zyszu zygmun-I 
Cle. 

L udzie morza obchodzą swo
je święto, a wraz z nimi 

obchodzi "Dni Morza" - ca
Iy naród pobki, który rozumie 
znaczenie gospodarki morskiej 
w życiu wyzwolonej ojczyzny. 

Wbrew narodowi 
Jakże daleko posune1iśmy 

się naprzód w cfągu dziewIęciu 
lat· gospodarzenia nad Bałty
kiem, jakże różni się nasza go
spodar~a morska od burżuazyj· 
nej g0spodarki, służącej ob
cym, nienarodowym intere-

J som. Burżuazja polska zdra· 
dzah inlere<,y narodu szczegól 
nie na rzecz reakcyjnych Nie
miec. Nie potrafiła zabezpie
czyć słusznych praw Pol~ki do 
swych ziem. Dążąc do zaboru 
Ukrainy i Białorusi burżuazja 
ustępowała przed naciskiem 

Wiadomości s porto W e 
PAWŁOWSKI CZWARTY 

LUKSEMBURG (PAP). W tur
nieju indywidualnym szabli o 
mistrzOstwo świata :l!wyclJ!ltył 
Wegier Karvati· - 7 zw. przed 
Kowacem '- 5' zwyc1ęstw l Bar
czelim - 4 zwycięstwa (obaj 
Węgry). Polak Pawłowski zajął 
czwarte miejsce mając 4 zwy
cięstwa, jednak gorszy stosunek 
trafień. 

Turniej zakończył się po pół
nocy. 

WĘGRY _ BRAZYLIA 
W CWIERCFINALE 

MISTRZOSTW SWIATA 

BERNO (PAP). W ponie<1z1a
lek rano losowanie ćwierćfina .. 
łÓw piłkarskich mistrzostw świa 
ta byłO wydarzeniem szeFoko 
komentowanym w kolach piłka l 
sklch. Los zetknął bowiem jU? 
w ćwierćfinale dwóch najpoważ
nie.iszych kandydatów do tytutu 
H\intrzowskiego: Węgry 1 Bra
zylię. Większość fachowców o
ceniła to jako właściwy fma!' 
mistrzostw. 

W pozostałych ćwierćfinałach j 
los zetkr.ql następującYCh prze
alwników; Urugwaj - Anglia, 

JugOSławia - Niemcy zach. lub I 
Turcja i Austria - Włochy lub 
Szwajcaria. -

Pqeciwnlków Austrii I Jugo
slawll wyłonią dodatkowe me
cze w środę 23 bm.: W Zurichu 
Turcja - Niemcy zach. I w Ba
zylei Wiochy - Szwajcaria. 

DALSZE ZWYCIĘSTWA 
SZACHISTOW RADZIECKICH 

W MECZU Z USA 

NOWY JORK (PAP). W do-
grywkach drugiej rundy meczu 
szachowego ZSRR - USA uzy
skano następujące wyniki: Bron 
szta.ln (ZSRR) ZWYCiężył Denke
ra (USA), Heller zremisował z 
Horwftzem, Keres (ZSRR) wy
grał z Pavey (USA), Tajmal'lOw 

- (ZSRR) przegrał z Evan.;em 
(USA). Partia Kotow - R. Byr
ne została pOnownie odłożone_ 

Po dwóch rundach (przy jed
nej partii odłożonej) . prowadz.l 
Związek Radzieck.I 10,5:4,5. 

DWA REKORDY SWIATA 
USTANAWIA AUSTRALIJCZYK 

LANQY 

HELSINKI (PAP). Na zawo-
daoh w Helsinkach AustTalij-

myk Landy' pobił dwa rekordy 
świata - na 1500 m I na l milę. 

Na dystanSie 1500 m Landy u
zyskal 3.41,6 poprawiając po
przedni rekord, ustanowiony w 
194t roku w Goeteborgu. przez 
Szweda Haegga o 1,2 sek, 

Dystans I mil! (1609 m) Landy 
przebiegł w 3.5B,0. PoprzednI re

,kord na tym dystansie należał 
do Banistera. 

NOWE ZWYCIĘSTWO SUWY 

PRAGA (PAP). Do zakończe
nia międzynarodowego turniejU 
szachowego w Mariańskich Łaź
niach pozostały jeszcze cztery 
rundy. W XV rundzie Sllwa po
konał Ko!;kfnena (Finlandia) 
pachman wygrał z Olatsonem. 
a Basyounl (Egipt) z Barcz'ą 
(Węgry). Pozostałe partie odło
żono. 

Po piętnastu rundach prowa
dzi nadal Pachman (CSR) 12 pkt 
przed Szabo (Węgry) - 11 (1) 
pkt. i Sliwa JO,5 pkt. Następne 
mIejsca zajmują Stahlberg 
(Szwecja) - 9 (I) pkt. OIafson 
(Islandia) - 9 pkt. I Kluger 
(Węgry) - 8,5 (l) pkt. 

junkierstwa i skaza ła Polskę 
na t. zw ... dostęp do morza" 
przez korytarz, na "dostęp do 
morza". pozbawiony portu. 

Burżuazja, chcąc ukryć 
przed narodem swą zdradę o
raz zależność pols.kiej· gospo 
darki morskiej' od wie kich re
kinów monopolistycznych -
mamiła społeczeństwo tromta
dracją o koloniach. Przypisu· 
jąc sobie . wielkie osiągnięcia 
polskich mas pracujących -
zbudowanie miasta I portu Gdy 
ni - burżuazja starała się u
kryć fakt, że zbudowanie tegil 

sztucznego portu było koniecz
nością wobec jej 'zdrady, wo
bec pozostawienia kapita listom 
niemieckim naturalnego portu 
przy ujściu Wisły - polskiego 
Gdańska. Nie miała ona śmia
łości przyznać, że już po zbIJ 
dowaniu - Gdynia sluży)a nie 
interesom polskim, ale óbcym k;; 
pita listom, dla kiórych była -v:y 
godną bramą, kędy się wywo
ziło bogactwa polskie nipmilo· 
siernie rabowane przez zagra
nicznych wyzyskiwaczy. 

W służbie Polski 
Klasą, która zrozumiała In· 

teres narodu pol5kiego na mo· 
. rzu, zrozumiała znaczenie go· 
spodarki mor.skiej - byla pol 
ska klasa robotnicza Ze swą 
rewolucyjną partią na czele. 
Nie rozumiała go szlachta, któ 
ra w podbojach na wschodzie 
szukała urzeczywistnienia a· 
wanturniczych aspiracji. Nie 
rozumiała go burżuaz.ia. Pod 
przewodem polskiej klasy rl)
botniczej niłród n3~Z wrócił n·q 
prastare ziemie piastowskie 
Wywalczył szeroki dostęp do 
morza. Dziewięć lat gospod3-
Tujemy . na SOO-kilometrowym 
brzegu m0rslQm. Mnmy dziś 
dużą floię handlową. która sta
le się rozwija. Polska bande

Stale rozwijamy morskie Ił. 
nie komunikacyjne, zwiększa
my "prawność techniczną stal 
ków, które skracają postoje IV 
portach, osiągając coraz lepsze 
rezultaty w pracy.przeladunko
wej. Miliony ton towarów prze· 
wożą nasze statki. 

Wielki teren pracy 
Rozwój naszej floty h"ndlo

wej opiera się o pótężne zaple
I:ze w'~snych stoczni wyposa
żonych w najnowszą technii<ę; 
własnego przemysłu okr~towe 
go, którego Polska kaplta list y
czna nigdy nie posiadała. 
Gdańsk, Gdynia, Szczecin . -
trzy wielkie stocznie okrętowe 
wypuszczają nowoczesne jed 
nostki pełno-morSKie: rudowę
glowce, drobnicowce, t~awle
ry itd., których projekty opra· 
cowywane są przez naukowo 
ców polskich, a wykonallie le· 
ży w rękach .polskich st<xzniow 
ców. 

Zagospoda-rowuje się jedno
cześnie całe Wybrzeże. Kiri 
pracowite życie10d SwinoujśclJ 
po Gdańsk. Rybołówstwo mo-
skie zrobiło wielki krok na
przód w porównaniu do okre 
su przedwojennego. 

Polowy ryb morskich lwlęk· 
szyły się w porównaniu z naj 
lepszym w połowy ryb rokiem 
1938 - siedmiokrotnie. Czte
rokrotnie zwiększono polowy 
ryb morskich w 1953 roku w po 
równaniu z rokiem 1946. 

O n1szych sukcesach mor" 
skich decydują ludzie, którzy 
z całą ofiarnością slużą nasze· 
mu budownictwu. Dumni jeste 
śmy ze wszystkich p:a,:owni
ków morza, klórzy corlzi~nny;n 
swym trudem wzmacniajq sił,: 
naszego państ\V<;l. 

Sprawa całego narodu 

rll dobrze jest znana n~ mo- Gospodarka morska jest 0(

',,"ch i portacn całego świata., .j'aniczną częścią gospodarki 

narodowej, Nie mog1aby oS'i1ł 
gnąć swoich dzisiejszych SUI,: 
cesów, gdyby nie było sIali J 
maszyn dla budowy statków, 
kutrów, sprzętu mechanicznegl) 
dla wyposażenia w urządzenia 
stoczni i portów. To właśnie 
rozbudowany ciężki przemy~ł 
socjalistyczny, zabezpiecza ni('· 
ustanny wzrost gospodarki 
morskiej, to wysoki poziom na
uki i szkolnictwa labezpiecza 
rozwijającą się gqspodarkę 
morską w kadry, w wysokowy
kwa l ifikowanych pracowników 
morza. 

Poważne zadania posiawił 
Il Zjazd przed ludźmi morza 

Marynarze ! budowniczowie 
okrętów, robotnicy portowi i 
rybacy nie będą szczędZIĆ sil, 
aieby urzeczywistnić wskaza· 
nia partii i wń'ieść w ten spa-
5ób swój wkład w ogólnona
rodową walkę o podniesienie 
poziomu życia calego narodu 

Obrońcą trudu naszego n~~ 
morzem, obrońcą naszego po 
kojowego budownictwa - jest 
Polska Marynarka Wojenna. 
Szkolona na radzieckich WZIl 

rach, czujnie strzeże granic oj 
czyzny, wierna sprawie SOCjd 

li~mu. Aby już nigdy dział~ 
hitlerowskich "Schłeswig Heli 
steinów" '"nie grzmiały -nad Bal 
tykiem, aby nie powtórzyły s:~ 
krwawe dni Oksywia i We51er 
pla!te. 

W "Dniach Morza" naród 
polski, pod przewodem swej 
partłi, śle nad Bałtyk z kopalń 
i fabryk, ze szkół i instytutów. 
z miast ł wsi, swoje sl'rdeczne 
pozdrowienia. Słe ludziom mo
rza swe serdeczne życzenia o
wocnej pracy w służbie budu
jącej socjalizm ojczyzny. -
Wyżej, wyżej wznieśmy ban
derę pokoju nad polskim mo' 
r~.eml ", B. T. 
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Halina 
Cżerny-Stefańska 
.once.-tu;e 

dzisiaj 
UJ Laricucle 

W dniu dzisiejszym na 
dziedzińcu Muzeum w Łań 
cucie o godll. 20-tej odbę

dzie się Koncert Chopinow 
ski w wykonaniu doskona
łej pianistki polskiej Hali
ny Czerny - Stefańskiej. 

Konkurs·PI~biscyt 

Tą. drogą wyrażają uzna
nie dla kucharza W. Weso
łowskiego praoownicy Spół
dzielni Zegarmj~trzowsklcj. 

\Vi adomość o · przedłuże
niu naszrgo Konkursu-Plebi
SCytu przyjęli konsumenci 
rzeszowfkich zakładów zblo 

. rowfgo żywi enia z pełnym 
zadowoleniem. Swiadczą o 
tym nadesłane listy i wypo
wiedzi naszych Czytelników. 

Konsumenci RzZG darzą w 
dalszym ciągu największą 
"sympatią" kierownika "Ju
trzenki" - T. SzeIigę, który 
obecnie wydaje się najwięk
szym faworytem do tytułu 
najlepszego ki erownika Rz. 
ZG. Ostatnio wpłynęła rów
nież .wypowiedź ob. M. M., 
który wyróżnia kierownicz
kę .,Zacisza" - Józefę Popl
jakowską za jej energię i wło 
ż ,., ną pracę w prowadzenie 
zakładu zwane!:!o dotychczas 
knajpą. Wymienia on rów
nleż kelnerkę tego zakładu 
Jl'-dwigę L('mańską i Shmi
sławę Szurc oraz szefa ku
ch'- i Olgę Nowak. które za
slu ~ują na wyróżnienie. 

o milą rozrywkę po pracy (głos w dyskusji) - . . . . 

Nie chcemy być oderwani od tego co się tVlorzy ... 
"w związku z otwartą w 

dniu 26 maja dyskusją nad 
rozrywkami kulturalnymi pra 
gnę podzielić sle moimi my
ślami. w czym tę rozrywkę 

. chciałabym znaleźć. Będę 

chyba wyrazicielką myśli 

wielu moich koleżanek i ko
iegów, gdy napiszę o tym. że 
w Rzeszowie chcielibyśmy 
mleć "wieczorki". (względnIe 
"poranki") poświęcone litera 
turze pieknej. a szczególnie 
poezji. Nasza literatura jest 
przecież taka piękna i tak ją 
wszyscy kochamy. . 

Z takich imprez wiele wy
'I1icsłaby młodzi eż szkolna. 
A my, do niedawna ucznio
wie nie chcemy być oderwa
ni od tego co się tworzy. O
prócz naprawdę bardzo . przy
jemnej rozrywki jest dużo 
pożytku, bo słowo słyszane 
bezpośrednio łatwiej trafia 
do przekonania niż czytane. 
Bo przecież nie można sie
dzieć obojętnie, gdy np. Te
resa Szmlglel recytuje 
wiersz zdaje się "Marien
sztackie szaleństwo" (nie 
Słyszałam . dokładnie tytułu, 
gdyż konferansjer Imprezy za 
bawowej w dniu 22. V. w 
Domu Kultury nie mógł prze 
krzyczec! pijackich "rozmó
wek" publicżności). To wieI:" 
ka szkoda - są ludzie i to 
niestety młodzi. którzy ma
ją dziwny kult klęlIszka I 
plje,cklch ryków, bo tego nie 
można nazwać śplewem _ 

prez mógłby się zająć WDK, 
któremu na pewno nie byłO 
by trudno wyłonIć sekcję re
cytatorSką· 

I-jeszcze coś na temat za
baw. Taniec; .to również ulu
bionamoji rozrywka. Ale w 
zakres tego pojęcia nie wcho 
dzą jakieś konwulsyjne 
drgawki, czuję do tego wstręt, 
pogardę, sama nie wiem jak 
to określić. Dlatego jako czło
nek zMP apeluję. do moich 
koleżanek I kolegów. żebY za 
braI! się aktywnie do walki 
z wypaczanięm tańca. do wal
ki z Ohydnym. ośmiesza
jącym stylem bikiniar
skim. Powtarzam słowa au
tora pief\\(szego artykułu dy 
skusyjnego, ieważnym środ 
kiem walki jest nauka tań
ca. Trzeba nauczyć młodzież 
dobrze tańczyć. Trzeba ją na 
uczyć odcwwf1ć piękno walC<! 
straussowsklego l żywość me 
Jodli I rytmu naszel polki I 
oberka. 

Tak się utarło. że właści
wie · mało jest takich, któ-I 
rzy Walczyka tańczą prawi
dłowo, . zmieniono go na tan-

go I to często tańczone _. po 
bikiniarsku. Uważają, że wal 
czyk jest już niemodny. i nie 
jest wcale ładny. Dla tych 
mam taką radę: jeżeli będą 
kiedyś na zabawie i usłyną 
melodię np. ,,Nad pięknym 
modrym Dunajem" W wykO
naniu d o b rej orkiestry 
(nie może tu być . mowy o 
"mordercach muzyki"; któ
rzy wprawdzie mają przed 
sobą nuty. ale patrzą na nie 
jąk ślepi na kolory a są nie
stety i takie orkiestry w :Rze 
szowie) nieCh · spróbują tań
czyć "na · okrągło" i przym
kną na chwilę oczy. 

A o wrażeniach i o tym 
czy już podoba im się wal
czyk powiedzą w naszej dy
skllsji". 

Stanisława StycZyóska 

* • * 
Jest to Jeden I pienuzycb 

cennych gł056w w · naszej dy
skusji • . Wierzymy, te podobnie 
mYŚl" inni, dlatego oczekujemy 
od nich wypowiedzI. Dziwne, t" 
do te! pory nie wypowiedzlaI 
się aktyw ZMP w Rzeszowie. 

. COŚ d la PKS-u 
Z chwilą we.llicia w życie 

nowego rozkładu jazdy. ko-: 
m'..1n;kacja autobusuwa na tra 
sie Rzeszów - Borek - Rze 
szów uległa caiknwitelllu 
"rozkładowi". 

Do rzadkości należy obec
nie, .abY autobus (samochód 
ciężarowy) odj~chał lub przy 
jechał do Rzeszowa pU \1ktu
alnie. 

bez rezultatów, ił tymcza
sem ludzie czekają godzina
mi . na przystanku, zdani , na 
różne kaprysy pogody. złorze 
cząc pc;>d adresem Ekspoz. 
PKS - bo przecież kwestia 
punktualnego odejŚCia satno
chodu powinna być już da-
wnouregulowana. . 

C. Joniec 

Ze sportu 
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Wystawa fotograficzna 
w n-łatce TPD .. 

W dniu 17 bm. została .. o
twarta wystawa prac Szkol..:' 

• nego Kółka Fotografów 
przy szkole ll-letniej TPD 
w Rzeszowie. 

Jest to pierws.za w· na
szym wojevJództwie wysta
wa ' fotograficzna prac ucz
f\iów Liceum Ogólnokształcą 
cego. Obejmuie ona dział fo 
tografii portretowej, dział 

fotografii rodzajo\,\'ej - o
braZUjącej życie szkoły. fo
tografii przyrodniczej oraz 
kilka zd'·ęć krajobrazowych. 
Osobną grupę stanowią 

zdjęcia instruktora . kółka 
prof. Zdzisła.wa Jankowskie
go. · Widzimy w niej 'Prace 
nagrodzone i wyróżnione na 
konkursach f010graficz nych 
jak prace pt .• ,Przyjaciele", 
"Cisza", .,Gazet.ka szkolna", 
"Poranr k w lesie" i "W je-
sie"'nym słońcu". • 

Obecna wystawa - doro-

bek 2-letnlej dżiałalnoścl 
kółka pokazuje ponad 80 
prac ·bezbłędnych techrUcznie 
i poprawnych pod względem 
kompozYcji. ' Wystawa mie
ści się w budynku szkolnym 
prży ul. Turkienlcża 22 i 
czynna bedzie do dnia 26 
czerwca w' g0dzinach od 10 
do 13 i od 15 do 18. 

Występ 
'-rakowskiego 

"Arlosu" 
W dniu wczorajszym w Te 

atrze Ziemi Rzeszowskiej wy 
stąpił zespół krakowskiego 
.. Artosu". z programem pt. 
"Smiech nie grzech". Tym ra 
rem występ krakowskich ar
tystów nie wzbudził w Rze
szowie dużego zainteresowa 
pia. 

Wczorajsza impreza ,~Ar

tosu" nie stała na poziomie, 
jakiego oczekiwano z szum
nych zapowiedzi I nie do
równała występom organizo
wanym dotychczy przez "Ar 
tos". 

Jeżeli -w zespole zasłużył 
ktoś na wyróżnienie to Zy
rmunł MJlkowlkl (plosenk!), 
T. waremskI (zwłaszcza la 
monolog B. Brzezińskiego) \ 
konferansjer Aleksander Biel 
skI. 

Wśród kucharzy dalsze gIn 
sy konk\lr50We otrzyma li 
J. Hopajło z .. Hotelowej" 
I W; WesolowsJd z .. Popular
O€,i". O tym ostatnim z peł
nvm uznaniem wyrażają 
się pracownicy Spółdzielni 
Z~::r<1rmistr z o\\'skie,i przy ul. 
3 II/faja. 

Tych ludzi trzeba wycho
wać. trzeba odciągnąć od 
wódki, a wzbudzić w nich 
zainteresowanie kulturą, sztu 
ką. Ogromne zadanie spada 
tu na ZMP, jakO organiza
cję. maiącą wpływ na całą I 
młodzież. 

A teraz gdyby ktoś spytał 
- kogo chciałabym widzieć 
jako wykonawców. Odpowie 
działabym zupełnie szczerze 
- przede wszystkim arty
stów Państw. Teatru Ziemi 
Rzeszowskiej, którzy może 
nawet o tym nie wiedząiak 
bardzo są lubiani ' i bliscy 
młodzieży rzeszowskiej, jak 
bard7.0iesteśm.v z nich dum:
ni. Mówimy o nich. cies'zy
my się ich sukcesami, cho
dzimy na każdą sztukę, uwa
żamy zespól Państw. Tea- . 
t1'u Ziemi Rzeszowskiej za 
zespół naszych utalentowa
ny.h przyjaciół. 

Jako \ przykład , podaję: IV 

dniu 7 · bm. autobus zamiast 
na godz. 6,15 przyjechał :io 
Rzeszowa na 7.55. zaś w po
przednim dniu przyjechał do 
piero o godz. 8.5~. Tak samo 
opótnione są odjazdy z Rze
szo:wa. ' 

Reprezentanci wo1. rzeszowskiego wyJetdtaJII 
naCen~alnll Spartaklade: SKS do Poznania 

Ob. J. S. z Rzeszowa pi
:;ze: "Za najlepszego kelne
ra. uważam Michała Skro
bacza z .. Jutrzenki", który 
j-e~t naj młodszym I najuprzej
miejszym, szybko obsługują

cym kelnerem". 

W dalszym ciągu do tytu
łu najlepszego k.ucharza i 
kelnera pretenduie po kilku 
kandydatów. Ponieważ Kon
kurs-Plebiscyt trwał będzie 
do 10 lipca. nie wiadomo kto 
otrzyma te zaszczytne tytułY. Organizowaniem takich im 

We ~"orek W Rzeszowie 
·Oy1ur nocny: Apteka Społecz

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 

Apteka Społeczna nr 4 ul. Dą
browskiego 56, tel. 10-34 

Pogotowie Ratunkowe ul. O
brońców Stallngr<du ~9. 
tel. 09- . 

Strat Potama ul. Mickiewicza 
ID. tel. 08 . 

TEIITR 
PAl'l"STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - nleczyn
ny 

!lfłJZEUIH 

MUZEUM , OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE: Rynek 6, czyn
ne od godz. 10-15 

MUZEUM W ŁAl'l"CUCIE 
czynne od godz. 9-15 

" , iti Ił 
APOLl.O (ul. W Hlbnera)

"Cyrk" - prod. radzieckiej 
godz. 16, 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
Skiego) "Sekretarz ReJko
mu" prod. radzieckie] godz. 
l7 i 19 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE - Ilynek 8 -
Wystawa ksfątek r czasopl9ffi 
wydawanych na terenie Rze
szowa. 

SZKOŁA li-letnia TPD ul. 
Turklenlcza 22 '- wystawa 
prac Szkolnego Kółka Foto
gratów 

ODCZI"TI" 
WDK ZZ - "Znaczenie roz

wOju racjonalnych metod u
prawy i hodowli dla szyb
szego rozwoju produkCji rol
nej" godz. 14-ta . . 

RIID'O' 
~.25 17.30 Rzeszowska audy

cja lokalna - program odbie
rany przez głośniki. 

Program I - na fali 132Z· m 
Program dnia 7 .40 1~.25 Wia

domości 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20.00 23 .00. 

5.10 AudycJa dla w&1 5.~ 
Muzyka poranna 5.48 , Gimna
styka 6.15 "Pleśni I tańce lu
dowe" 8.30 Kalendarz radłowy 
6.37 Koncert poranny 7.15 Mo
zaika rozrywkowa 8.00 Dla 
młodzieży szkół podstawowych 
8.25 Koncert słynnych soli
stów 9.00 Dla młodzieży szkol
nej 9.40 Dla przedszkoli 10.bo 
Koncert poranny 10.40 Szapo
rin: Fragmenty z oratorium' 
11.05 Dla klas I I II 11.30 Mu
zyka I aktualności 12.10 S. Kon 
dratiew T~ pieśni 12.2~ 
Polskie tańce ludowe 12.45 
AudycJa dla wsi 13.00 Przerwa 
15.30 Dla dzieci 16.05 Warmia f 
Mazury 16.20 Gra orkiestra 
mandolinistów łÓdzkiej rozgł. 
PR 17.00 "Z życia Związku Ra
dZieCkiego" 17.30 "Z melodią I 
piosenką przez świat" 18.2U 
Książki, które na was czekaj~ 
18.50 Odpowiadamy słuchaczom 
w . sprawach międzynarodo
wych 19.00 Koncert orko rozgł. 
PR 19.45 AudYCja dla wsi 20.30 

, Koncert symfoniczny 21.33 
Audycja poetycka 21.4~ Ru· 
muńskle melodie ludowe 22.00 
Audycja sportowa l:l.IO Audy
cJa słowno-muzyczna Polskie
go Wydawnictwa Muzycznego 

I') 22.35 Muzyka taneczna. 

. Pónieważ większa część o
sób dojeidża~ących wspom
nianym ,autobusem rozpoczy 
na prscę o godz. 7-mej, dla
tego spóŹnienia do pracy nie 
należą · do rzadkości. 

.Kilkakrotne inlerwencje .u 
dyżurnego ruchu pozostały 

... w Barze Mleczn:vm nr 3 
na .Osiedlu WSK nie wpro· 
wadzono jeszcze nowych wio 
sennych posiłków i legumin 
owocowych, a VI dniu 16 
bm. sprzedawano nieświeże ' 
clslStka? 

• • 
... straż Pożarna w Pogwiz

dowie nie dba należycie o 
sprzęt pożarniczy, wskutek CZ<' 

go nie nadaje on się wpelnie 
do aks;ji ratunkowych? 

... w SpółdzielnI Pracy Fry
zjerów przy ul. 3-go Maja 
nie przestrzega si~ ko :eJnosci 
w obsługiwaniu gości? Np. \\' 
dniu 4 \lm. fry~jer, .spełniający 
swą pracę poprosił trzech wcho 
dzących osobników poza kołej· 
ką, a oczekującym IV kolejce 
osobom (które spieszyły się do 
pociągu) iyczył . .. szczęśliwej 
podróży". 

Jak -podaje PIHM - nocą 
rano przewaillie pogodnie 

I lokalne zamglenia, w ciągu 
dnia miejscami, prżeważńle 
w zachodniej części krllju, 
przejściOWY wzrost zachmu
rzenia z możliwością lokal
nych burz oraz , chwilowych 
opadów. Temperatura maksy 
maIna w granicach od 25 st. 
nad mor żem. do .33 st. w głę
bi kraju. Wiatry słabe. w 
ciągu dnia umiarkowane z 
kierunków zmiennych, prze
ważnie jednak wschodnie i 
południowe. 

W rzeszowskiQl 
Aeroklubie 

Tempo latania w rzeszowskim 
Aerokl.ubie LPZ ., ani na , mo
ment nie lłabnle. Sukcesy, jakie 
nasi .partowi · pllócioalągaj" są 
wynikiem stosowania z coraz 
więk.szym rozmachem nowych 
metod pracy, nowych doświad
czeń_ Prze ci et któż jak nie Sta
nisław Porada, znany wszyst~lm 
rzeszow9kim miłośnikom sportu 
lotniczego-instruktor . szybowco
wy uzyskał Srebrną OdznakI: 
Szybowcową za lot długotrwały. 
oShigając blisko 6 godzin 101.,u. 

Codziennie na lotnisku rzeszo w 
ekiego Aeroklubu LPZ ·panuJe 
ruch. Przyszli' spadochrt!lnlarze. 
piloci I szybownicy wykonu;ą lo
ty ćwiczebne I skoki spadochro
nowe. .. Uczą Ich doświadczeni 
instruktorzy: porada Przepl6ra, 
Buraklewlcz I Barchoł. Niektó
rzy spośrÓd Instruktorów. to 
przecież wychowankowie nt-
9Zowsklego klubu. 

Wielkim uznaniem .. u . przysz
łych pilotów cieszy &1ę kierow
nik Aeroklubu LPZ Kowale.wskl 
I Instruktor wyszkolenia utonl 
Schabowaki, pod ' kierunkiem ·kt6 
re go wykonywane lą loty I .• k.o
kl. Jest to pilot ,samolotowy I 
kluy, posiadający na swym kon 
cle . Złot~ OdznakfJ li dwoma dia
mentamI. 

Bardzo znam1ennym taktem 
jest to, te większość spośrÓd naj 
młOdszych członków klubu. to 
modelarze budujący jeszcze te-

. raz w wolnYCh chwilach mode
le. Tak np. pilot Felicjan Kawa
la zbudował model Izybowca 
własnej Ilonstrukejl. Bardzo dl)
brze zorganizowane są trening!, 
oparte na zasadzie wzajemnej 
pomocy_ "SilnieJsi" pomagajll 
"słabszym". starsi - mł.odszym. 

Do nowego sezonu szybowco
wego przystąpili członkowfe rze
szowskiego Aeroklubu z wielką 
ochotą, gdyź do awojej dyspozy
cJI otrzymali nowy 9prZfJt azy
bowcowy. Obok "tamtegorocz
nych" samolotów szybowcowycn 
l slfnikowych stoją w hangarze 
- "Jaskółka", "Bocian", Ja
strząb" I .,Mucha". Każdy sa
molot Jest przed startem skru
pulatnie 'przeglądany przez sze
fa mechanIków SOblenla, które
mu dzielnie sekundują _ . Sala, 
Gałęza. Nalepa oraz Ganearz. 

Wała Pren. 

ZGUBIONĄ legitymację 
szkolną wydaną przez Tech
nikum Mechaniczne w Rze
szowie na nazwisko My.li
wiec Maria możr.a odebrać 
w dziale miejskim naszej 
redakcji Plac Stalina l. 

Rokrocznie ' W ~zkołach.re· 
jonach, województwach i na 
szczeblu centralnym odbywają 
się spartakiady szkolne. którt! 
mają na celu podsumowanie 
dor9bku szkól na poili sporto
wym. 

Wybitnych jednostek spor 
towych nie brak w szkoł~ch
to zresztą wykaże organ:70wa· 
na w dniach 23-29 bm, Cen· 
lnilna Spartakiada Szkół O· 
gólnokształcących w Pozn~ni.u 
Na spartakiadę tę wylezdza 
również ekipa najlepszych SpOI 
lowców ze szkól ogólno«sztal 
cących naszego województw1_ 
w liczbie 72. Reprezentanci na· 
si, to misttwwie wylonieni . na 
wojewódzkiej spartakiadzie zor 
ganizowanej .w Mielcu 'w 
dniach 29 i 30 maja. 

Sportowcy nasi wyjeżdfaj,· 
cy do Poznania w dniu 23 bm. 
przygotowują się do osiągni~· 
cia jak najlepszych wyników, 
prowadżąc pr~~. 3 . dni ćwicze
nia pod kierowrJictwem lO-oso· 
bowej kadr.y .trenerów. Ważne 
jest to, że· wśród sportowc~ 
reprezentantów t)a5zego WOje
wództwa znajdują się prawie 
wylącznie przodownicy nauk;, 
którzy potrafią godzić naukę 
z zajęciami sportowymi. 

Do przodowników nauki 
wśród ekipy reprezentantów '13 
leżą: Tadeusz Nowakowski z 
Liceum Męskiego w Rzeszowie, 
Zofia Skr7.ynecka z Liceum 
Ogólnokształcącego w Tarno· 
brzegu i szereg innych. 

R. D}'rdi 

Ogłoszenia drobne 

. Zguby Unieważnienie 

CHRU$Clf.1SHA Helena za
mieszkała Rzeszów. 7.gublła 
kwit komisowy MHD Nr 3-
Rzeszów. G. 245 

UNIEWAZNIAM, zgubioną 
pleczatkę o brzmieniu: Chrzan 
Henryk - lekarz med . 

ZAWIADOMIENIE 

p r z y p o m , n a m y, t e 

Z A M O W I EN lA 
oraz wpłaty ogłoszenIowe do dzlenlllka 
NO W I N Y R Z ES Z O W S H l E 
naJeiy kIerować tylko bezpośrednio · do: 

G_ 243 

BIURA OGŁOSZEŃ I REKLAM RSW "PRASA" 
w R z e 5Z o W I e, Plac Stalina J. I p . . 

KIerowanIe zamówIeń względnIe 
wpłat do RedakcjI w;W pIsma jest 

NIECELOWE 1 OPOZNIA ZAŁATWIENIE 

Pracownicy ' poszukiwani 

MURARZY I ROBOTNIHOW NIEKWALIFIHOWANYCH 
na budowfbCh w rejonIe Hrakowa l na Sląsku zatrudnI od zaraz 
PrzedsIębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie. 
Praca na akord, wynagrodzenie wg U.Z.P w BudownictwIe. 
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych (bezpłatnie) wypo
sażonych w stołówki I śwIetlice , ZglaszOC sIę osobiście pod 
adresem: PrzedsIębIorstwo Robót Kolejowycł- Nr.9 Kraków, 
ul. F. DzierżyńskIego 16 a. Dział ZatrudnIenIa w godzinach 
od 7-15-teJ. . K-l69 

Nowiny Rzeszowskie wydaje RSW "Prasa". Redaguje kołe~um reducyJne. Re.dakcJa - Rzesz6w Plac 8tallna 1. Tełefony: Centrała telefonłczna ~l-Zł; 18-03, 15-5. (Iączy od godziny 1-1. 
z wszystkimI działami redakcJI), redaktor naczełily - 11-15, uatępc.a nacae1Dego redutor. - 16_", lekretarlat - 13-11, redakcJ. nocn. II-n, UI-36). Redaktor naczelDY przyjmuje cocbtennle od ,OU U-IL 
Oddziały Redakcji PrzelD7.I, uł. Mickiewicza :I, tel. 3M. - Kroino, aJ. Nowotld .. 'eJ. ... - Delegatura RSW "Pr ..... - Rlel.6w, Plac 8tallna l, II p. _ teł. U-$8, dział oglolae" - II-II, PPK "RDeb
tełefon 18-80 - Prenumerata zakładowa 3,50 zł. poczt. I, zł., kwart alu 11 al., p6Iroczna 30 zl., roczna Ił zł., kom II Zł ~. - PleDumeratę przyjmują aaJbllbze plac6wkl PPK "Rnch", Drzędy poczto". 
,INFORMACJI oraz listonosze wiejSCY I mieJscY. - W SPRAWili PR.ENUMERATY OPł.ACANEJ W KRAJU ZE ZLECENIEM WYSYŁKI ZAGRANIC," .UDZIELA. ORAZ Z~OWIENIA. PRZY1MUJE 
ODDZIAŁ WYDAWNICTW ZAGRANICZNYCH .PPK "RUCH" SEKCJA EKSPORTU, W,ARSZA.WA, ALE'JE JEROZOLIMSKIE UJ. TaI.II5-N. Druk Ilzen. Zakł. Grat. Rzen6w, S-5-11129 
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